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Tylko jeszcze dziś i jutro. = Obraz ze złotej serji „Nordisk*'

= Nocny włóczęga=
Nastrojowy dramat w 4-ch aktach.

Juljan MIECZNIKOWSKI
RADOM, Lubelska 13.

WEŁNIANE

POLECA: JEDWABNE
BAWEŁNIANE WYROBY

PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

er Pomocnik księgarski (lub pomocnica)
obznaj mieni z działem materiałów piśmiennych

POTRZEBNI
zaraz do księgarni i składu papieru 

ćówaró ^ueRańsRi w cftaóomiu.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 26 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Wczoraj front górski między Asia- 
go a Piavą był znowu widownią 
gwałtownych wtdk. Nieprzyjaciel 
użył wszystkich rozporządzanych 
środków, aby odzyskać swe stano­
wiska położone na wzgórzach, a utra­
cone w dniu 15 czerwca,

Na górach Monte di Val Bella, 
Col del Rosar, Asulone, Solarola jak 
również i na górze Pertica odby­
wały się w ciągu dnia zajadłe walki. 
Włosi zostali wszędzie odparci, 
w wielu miejscach dzięki naszym 
kontratakom.

Odnośne doniesienia sztabów gene­
ralnych podnoszą ponad wszelką po­
chwałę mężną postawę biorącej 
udział w boju piechoty i artylerji.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
BERLIN, 26 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Na południe od rzeki Scarpe, jak 

również na zachodnim brzegu Avre 
wzięliśmy jeńców. Na północnym 
brzegu Aisne po silnym przygotowa­
niu ogniowym nieprzyjaciel zaatako­
wał nasze stanowiska. W kontrata­
ku uderzenie odparto. Liczba jeń­
ców Amerykan i Francuzów wzię­
tych wczoraj do niewoli na wschód 
od Badonviller wzrosła do 60.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

LONDYN, 26 czerwca. Prezydent mi­
nistrów, Lloyd George, tak się wyraził 
o obecnym położeniu m.litarnym. Liczba 
wojsk amerykańskich, które dotąd prze­
wieziono do Europy, wystarczy, aby na­
szym sprzymierzeńcom dodać nowej 
otuchy, a rozczarować naszych nieprzy­
jaciół. Stoimy w przededniu wielkich 
wydarzeń. Zapewne w najbliższych go­
dzinach, a z całą pewnością w najbliż 
szych dniach, rozpocznie się nowa, wiel­
ka bitwa, od której wyniku może zale­
żeć koniec wojny.

Co zaś do położenia w Rosji, to pa­
nują tam stosunki całkiem chaotyczne. 
Ani w dwóch gminach nie znajdzie się 
tego samego rządu. Jest tedy nietylko 
korzystnym, ale wprost wskazanym, że- 
byśmy Rosji pomogli. Niemcy ani 24 
godzin nie dotrzymali umów zawartych 
z Rosją. W Rosji zaczynają dopiero na 
dobre pojmować, czym jest pruski mili- 
taryzm. Nienawiść do Niemców wzrasta 
bezustanku, szczególnie zaś w krajach 
przez nich obsadzonych.

Wypadki włoskie są wielce obiecujące; 
my zaś stoimy przed wielkimi wydarze­
niami na zachodzie. Niebezpieczeństwo 
nie przeminęło jeszcze, ale jakkolwiek 
wielkie trudności mamy jeszcze do prze­
zwyciężenia, to z wiele większymi trud­
nościami mają mocarstwa centralne do 
walczenia.

Walki Czecho-Słowaków.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

MOSKWA, 26 czerwca. Według do­
niesienia tutejszej pi asy, wojska czecho­
słowackie zatopiły w sobotę okręt „Mar­
szałek Suworow”, między Rybińskiem 
a Astrachaniem.

Według doniesienia petersburskiej 
agencji telegraficznej wojska czecho-sło- 
wackie i biała gwardja obsadziły Syzrań. 
Wojska czecho-słowackie i kozacy ma­
szerują na Penzę. Między Tachirem i 
Nowojeńskiem odbyła się kilkodniowa 
walka. Trocki podaje siłę Czecho-Sło- 

t

waków na 30.000 ludzi, utrzymywanych 
przez Francuzów. Kazańskie pismo: 
„Raboczaja Wola” donos : Przy zajęciu 
Samary popierała Czecho-Slowaków tam­
tejsza czerwona gwardja, a szczególnie 
ludność.

Zmierzch bolszewizmu.
(Tel c. i k. Biur. Koresp.).

ZURYCH, 26 czerwca. Dzienniki do­
noszą z Moskwy: Rząd moskiewski 
z gorączkowym pośpiechem organizuje 
nową armję w celu zwalczania przeciw- 
rewolucji na Syberji i nieprzyjaciół Ro­
sji. Komisarz ludowy dla spraw woj­
skowych wezwał wszystkich oficerów 
armji rosyjskiej da wstąpienia w prze­
ciągu 3 dni do czynnej służby. Powo­
łanie obejmuje wszystkie roczniki aż 
do 60 roku życia.

Zagadnienie Nowej Polski.
Uczony i polityk szwedzki prof. R. 

Kjellen, zamieścił jeszcze przed podróżą 
hr. Buriana w „Nza Dagligt Allehandu" 
dwa artykuły w sprawie polskiej.

Kjellen stwierdza, że Polska na sku­
tek ogólnoświatowych wypadków stała 
się zasadniczym problematem wojny eu­
ropejskiej i najważniejszym przedmiotem 
narad dyplomacji państw centralnych.

Bezprawne rozbiory Polski, pisze au­
tor, mszczą się na Euiopie w sposób 
tragiczny.

Akt 5 listopada nie wydał spodziewa­
nych owoców.

Niemcy żalą się na niewdzięczność 
Polaków, znów kwestja granic przyszłej 
Polski jest bardzo trudnym problema­
tem.

Wedle prof. Kjelleua są tylko dwa 
rozwiązania sprawy polskiej: unja Polski 
z Austro-Węgrami albo też zbudowanie 
samodzielnego państwa polskiego na 
podstawie aktu 5 listopada 1915 r.

Zwarta opinja niemiecka opowiada się 
za tyra ostatnim rozwiązaniem, aczkol 
wiek różne stronnictwa rozmaicie sobie 
charakter i rozmiary tego rozwiązania 
wyobrażają, Kierunek liberalny, np. 
Deibriicka. chętnie by dążył do nawią­
zania z Polską możliwie przyjaznych 
stosunków.

Inny wszakże kierunek — „pruski", 
którego typowym wyrazicielem jest Clei- 
now, dąży do osłabieuia ekonomicznej 
siły polskiej i zmniejszenia jej rozmia­
rów.

Kjellen przechyla się w stronę rozwią­
zania sprawy polskiej w związku z Au­
stro- W ęgrauii._________ >

Sprawy polskie.
Z Rady Rtanu.

Następne posiedzenie Bady Stanu wyznaczo­
no na środę b. tygodnia. Na porządku dzien­
nym—m. in. deklaracja rządowa. Odczyta ją 
prezes ministrów, p. Steczkowski.j

Koniec bolszewizmu!
Po zajęciu Omska idą wojska czesko- 

slcwackie na Tobolsk i Jachtin. Po bi­
twie w dniu 8 i 9 b. m. liczbami silniej­
sze oddziały czesko-słowackie odparły woj­
ska sowieckie. w kierunku na Kasontin 
i Czelabińsk.

W niewielkiej odległości od stacji Po- 
wieriu połączyły się oddziały jenerała Du- 
towa z oddziałami czeskiemi.

Nowy rząd syberyjski ogłosił stan wo­
jenny na całej omskiej kolei wskutek na­
padów, dokonywanych przez oddziały ko­
lejarzy na oddziały czeskie. Czesi i ko­
zacy, pod dowództwem oficerów francus­
kich, posuwają się na Iszim.

Według informacji urzędowego organu 
„Izwiestja", rząd „sowietów" ma ogłosić 
stan wojenny we wszystkich miejscach, 
położonych przy kolei wschodnio-syberyj - 
skiej. Powołano pod broń wszystkich ro­
botników i włościan bezrolnych, liczących 
ponad lat 18.

W okręgu Samary władzę bolszewików 
obalono i wszystkie „Sowiety" ogłoszono 
za rozwiązane. Wojskowe dowództwo na­
czelne wzięło w swe ręce komitet z puł­
kownikiem Grałkinem na czele. W licz­
nych punktach miasta wywieszono starą 
rosyjską flagę narodową.

Koniec bolszewizmu zbliża sic coraz 
szybciej!

Interwencja Japonji.
Z Hagi do. oszą do „Neue Preis Presse": 

Londyński „Times" dowiaduje się z To- 
kjo, że przygotowywana tam jest na wiel­
ką skalę akcja japońska przeciwko bol- 
szewizinowi, tudzież przeciwko „wciskaniu 
s ę Niemców na Syberję". Jak przypusz­
czaj i, teraz, po podpisaniu traktatu z Chi 
nami, Japouja gotowa jest do akcji w 
rozmiarach daleko szerszych niż podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej.

Do Tokjo przybyło poselstwo speejalnc 
z księciem Arturem Counaught na czele, 
w celu doręczenia cesarzowi japońskiemu 
buławy angielskiego marszałka polnego.

Piętnasto-miljardowy kredyt 
niemiecki.

Rząd niemiecki wniesie do parlamentu 
jeszcze podczas obecnej sesji przedłoże­
nie w sprawie kredytu wojennego w su­
mie 15 miljardów marek. Cały dług 
wojenny Niemiec wynosi 139 miljardów, 
z czego przypada na pożyczki 88 mi­
ljardów. __________
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kalendarzyk. Dzii: Władysława Kr. W. 
Jutro: f Wigilja, Leona II.

Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o 
godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Dopuszczenie telegraficznych przeka­

zów pieniężnych w Królestwie Polakiem. 
Z Lublina donoszą: Z dyrekcji poczt 
i telegrafów w Lublinie komunikują: 
Od dnia 17 czerwca 1918 roku dopusz­
czane są także telegraficzne przekazy 
pieniężne w ruchu wewnętrznym guber­
natorstwa lubelskiego, dalej w ruchu 
między tern gubernatorstwem a Austrją, 
Węgrami, Bośnią-Hercegowiną i Niem­
cami, oraz generał - gubernatorstwem 
warszawskiem.

Kronika miejska.
Nauczyc. Biuro Pośredn. Pracy. Za 

rząd oddziału Zrzeszenia Nauczycielstwa 
polskich szkół początkowych, wyczuwa­
jąc brak biura pośrednictwa pracy dla 
nauczycieli, uruchamia takowe z dniem 
1 lipca r. b. Biuro dla braku lokalu 
mieścić się będzie tymczasowo przy ul. 
Głównej Nś 18 na Zamłyniu i czynuym 
będzie w środy i piątki od godziny 9 
do 12 w południe. Tamże, w tych sa­
mych dniach i godzinach przyjmować 
będzie interesantów prezes zrzeszenia.

Zamknięcie Związków.
Jak słychać w mieście Zawodowy 

Związek Robotniczy został przez 
władze zamknięty. Jednocześnie 
zamknięto i żydowski Związek Ro­
botniczy.

Zjazd budowlany. Jak się dowiadu­
jemy w połowie lipca odbędzie się w 
mieście naszym wielki zjazd* Stów. Bu­
dowlanych, w którym wezmą udział 
i przedstawiciele minist. z Warszawy.

Czy obowiązkowo? Parokrotnie zwra­
cano się już do nas z zapytaniem, czy 
blankiety do wypełniania na odbiór kart 
chlebowych, muszą być koniecznie dru­
kowane, czy też mogą być pisane ściśle 
wedle wzoru u siebie w domu.

Wobec tego, że niektórzy pp. dzielni­
cowi kwestjonują przyjmowania blankie­
tów pisanych, inni zaś takowe przyjmu­
ją, może Zarząd Aprow. wyjaśnił by tę 
sprawę, tym więcej, że rozporządzenie 
nie mówi nic o przymusie kart wyłącz­
nie tylko drukowanych.

100 koron kary za tamowanie ruchu 
pieszego. Królewsko-Polski Sąd Pokoju 
pierwszego okręgu m. Lublina rozpatry­
wał ciekawą sprawę Michała Dziedzica, 
oskarżonego o wystawanie w towarzy­
stwie swych kolegów na rogu ul. Kró­
lewskiej i Krakowskie-Przedmieście, nie­
odpowiednie zachowywanie się wobec 
przechodniów, jak również wobec mili­
cjanta; aresztowani stawiali również o 
pór w czasie prowadzenia do komisa- 
rjatu. Sąd skazał Michała Dziedzica 
na 100 kor. grzywny, w razie niezapła­
cenia na dwutygodniowy areszt.

Podobny procedens mógłby znaleść 
zastosowanie i na bruku radomskim, 
gdzie nietylko tamuję się ruch przez 
wystawanie piesze, ale nadto przez wo­
żenie po trotuarach wózków, ciężarów 
i t. d.

l poiliio M Nim
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej 

poświęcone było głównie sprawom apro- 
wizaeyjnym i zwołane zostało na skutek 
wniosku 10 radnych.

Odkładając szczegółowe sprawozdanie 
do jednogo z następnych numerów, nara- 
zie zaznaczymy, ze zarówno z komunika­
tów aprowizacji, jak również i wyjaśnień 
człouków Rady Miejskiej sprawa aprowi- 
zacyjna przedstawia się wręcz katastro­
falnie. O ile w najbliższym czasie wła­
dze nie przyjdą ze stanowczą i energicz­
ną ponaoeą, ludność znajdzie się wobec 
kompletnej klęski głodowej.

Sprawy te, jedne z najdonioślejszych, 
omówiemy obszerniej w numerach następ­
nych.

Również kwestja zaopatrzenia ludności 
w węgiel jest w stadjum beznadziejnym. 
Zima pod względem opału zapowiada się 
rozpaczliwie. Do klęski głodu przybywa 
klęska chłodu.

Duże również zainteresowanie wywoła 
wniosek złożony przez grupę radnych w 
skrawie opieki nad lokatorami i oświad­
czenie prezydenta miasta w sprawie usta­
nowienia procentu od podwyższania cen na 
lokale.

Posiedzenie zakończono o godzinie 10 ej 
i pół wieczorem.

Z KRAJU.
Zapowiedź klęski braku paszy.

Ze wszystkich stron kraju donoszą o 
grożącej, niebywałej klęsce braku pa­
szy. Spalona, zżółkła i rzadka trawa 
da z pierwszych pokosów bardzo lichą 
paszę i jeżeli stosunki atmosferyczne nie 
poprawią się, nie będzie czern przezi­
mować bydła, za czem pójdzie brak 
mleka, masła i w dalszem następstwie 
mięsa po chwilowej jego dostatecznej 
ilości. Tak więc nowa zapowiada się 
drożyzna i nowa klęska.

Zjazd milicji.
W początkach lipca r. b. ma się od­

być w Warszawie zjazd przedstawicieli 
milicji w Królestwie Polakiem.
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Wezwanie.
Wobec konieczności uruchomienia w Radomiu Szkoły Rze­

mieślniczej, Magistrat m. Radomia wzywa wszystkich, którzy 
przyjęli lub wzięli na przechowanie majątek ruchomy, (w szcze­
gólności utensylja szkolne) Miejskiej Szkoły Rzemieślniczej 
(Wysoka 60), do złożenia Magistratowi spisu posiadanych przed­
miotów szkolnych i zwrotu takowych Magistratowi do dnia 1-go 
lipca r. b.

Po powyższym terminie przeciwko nieprawnym posiadaczom 
majątku szkolnego wdrożone będzie dochodzenie sądowe.

Prezydent miasta Radomia Przyłęcki. 341—2

— Fabryka kafli —

Józefa Korupczyńskiego
269_0 w Radomiu, Lubelska N° 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.
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Pracownia Obuwia

„L. DUTKOWSKI”^ »
poleca' Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości : 

po cenach umiarkowanych

Ogólne Me BaflomsItiEgo Slowaizyszenia Budowlanego

0 przejęcie aaministracji 
w Królestwie.

„Ziemia Lubelska* z dn. 21 b. m. 
donosi: W dniach 18 i 19 czerwca od­
była się konferencja ministra spraw we­
wnętrznych Steckiego z władzami oku­
pacyjnemu W posiedzeniach tych wziął 
udział gen.-gubernator.

Omawiane były następujące kwestje: 
organizacja milicji państwowej, przygo­
towanie polskiego aparatu administracyj­
nego dla objęcia administracji komunal­
nej w obszarze okupacji austro-węgier- 
skiej, sprawy odbudowy, ubezpieczenia 
przymusowego i ubezpieczenia wzajem­
nego, sprawy weterynarskie. Uchwały 
konferencji lubelskiej będą przedłożone 
przez generalnego gubernatora naczelnej 
komendzie arinji do ostatecznego za­
twierdzenia.

Minister Stecki wraz z towarzyszący­
mi mu urzędnikami powrócił dnia 20 
czerwca do Warszawy.

Pamiętajcię o Podlasa, 
i Chelmszczyźnie!

odbędzie się w dniu 6-go lipca, t. j. w sobotę o godzinie 6-ej 
wieczorem w sali Klubu Radomskiego Lubelska 41, na które 
wszystkich zapisanych członków zaprasza 7 _ M j
3i9—i tdrząo.

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu OGŁOSZENIA DROBNE.
■!< ■■■ <~U i!FR ■ - ■ ■———Ul ......mi i

Przepisywanie i Mńa
(niezamężnym ustępstwo). 220—8

dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska M 8.

OGŁOSZENIE.
Pcdaje do wiadomości Szanownej pub icznośei, I 

że nadal rrowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperatje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

MAGNEZYT 
CHLOREK-MAGNEZJI 
topiony (45°-Be) dla fabryk kamieni 
młyńskich, w najlepszych gatunkach 
(z prawem wywozu do Austrjackiej

Okupacji) poleca:
Sch.Haskelberg, W« razawa

Chmielna JO dom własny.
Oferty i próby—na żądanie. O00-0

7gubiono legitymację na nazwisko Feliksa Pe- 
cyńskiego wydaną przez Magistrat Radom­

ski dn. 13/4 1917 r. za J6 13444. 338—1

7gubiono legitymację na nazwisko Abrama 
•“ Ejzenberga wydaną przez (Magistrat Ra­
domski dnia 23/1 1917 r. za J6 478. 335—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Pinkusa 
Gntmana wydaną przez Magistrat Radom­

ski dnia 18/V 1918 r. za )6 5414. 340—1

7gubiono legitymację na nazwisko Chany Ej- 
*- zenberg wydaną przez Magistrat Radom­
ski dnia 20/X 1916 r. za J6 3738. 352—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Łaji Jasko- 
wycz wydaną przez Magistrat Radomski 

dnia 20/YI 1917 r. za 6867. 343—1

Tgubiono legitymację na nazwisko Majera 
“*• Zilberberga wydaną przez Magistrat Ra­
domski dnia 4/Vl 1917 r, za M 5341. 336 — 1

e Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r —
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291-10

Ul H Miss uwiń
1 IdC 3 111 llj<1 liczba, i (^w poclwoizu). Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.

B>«łB TE( H!WC£NO-S1 Y

Si. Brzozowski i lii. J. Szmorlifiski
w Radomiu, Piać 3-go Maja Ks I. Skład — Zgodna 6.

« TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
« WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 
Z NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.

Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za pozwoleniem cenzury wojennej.
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